“Ze względu na uchylenie kanonu 1399 i 2318 dawnego Kodeksu Prawa Kanonicznego przez Papieża Pawła VI w roku 1966 (AAS 58/16) nie ma już zakazu publikowania nowych objawień, wizji, proroctw, cudów itp. Nie obowiązuje już odtąd zakaz ich rozpowszechniania bez imprimatur Kościoła.” 

AKT OFIAROWANIA SIĘ JEZUSOWI CHRYSTUSOWI PRZEZ RĘCE MARYI

wg. Św. Ludwika Marii Grignion de Montfort: “Traktat o doskonałym nabożeństwie do Najświętszej Maryi Panny”

Ja, N..., grzesznik niewierny, odnawiam i zatwierdzam dzisiaj w obliczu Twoim śluby Chrztu Św. Wyrzekam się na zawsze szatana, jego pychy i dzieł jego, a oddaję się całkowicie Jezusowi Chrystusowi, Mądrości wcielonej, by pójść za Nim, niosąc krzyż swój po wszystkie dni życia. Bym zaś wierniejszy Mu był, niż dotąd, obieram Cię dziś, Maryjo, w obliczu całego dworu niebieskiego za swą Matkę i Panią. Oddaję Ci i poświęcam jako niewolnik Twój, ciało i duszę swą, dobra wewnętrzne i zewnętrzne, nawet wartość dobrych moich uczynków, zarówno przeszłych, jak obecnych i przyszłych, pozostawiając Ci całkowite i zupełne prawo rozporządzania mną i wszystkim bez wyjątku, co do mnie należy, według Twego upodobania, ku większej chwale Boga w czasie i w wieczności. Amen.

EGZORCYZM PORANNY  W imię Boga w Trójcy Świętej Jedynego: Ojca, Syna i Ducha Świętego.  Uchodźcie duchy złe z tego miejsca, abyście nie widziały, nie słyszały, nie niszczyły, nie wprowadzały zamieszania do naszej pracy i planów.  Nasz Bóg jest waszym Panem i rozkazuje wam: Idźcie precz, i nie wracajcie tu więcej! Amen.

Mocą Bożą, Mocą Twoją Najwyższy Panie uczyń nas niewidzialnymi dla naszych wrogów. Amen.
POTĘŻNA NIEBIOS KRÓLOWO i Pani Aniołów, Ty, która otrzymałaś od Boga posłannictwo i władzę, by zetrzeć głowę szatana, prosimy Cię pokornie rozkaż hufcom anielskim, aby ścigały szatanów, tłumiły ich zuchwałość a zwalczając ich wszędzie, strąciły do piekła. Święci Aniołowie i Archaniołowie, brońcie nas i strzeżcie nas. Amen. (modlitwa-egzorcyzm)

MODLITWA DO ŚW. MICHAŁA  Święty Michale Archaniele wspomagaj nas w walce a przeciw  niegodziwościom i zasadzkom złego ducha bądź naszą obroną.  Niechaj go Bóg pogromi, pokornie o to prosimy, a Ty wodzu zastępów anielskich, szatana i inne duchy złe, które na zgubę dusz ludzkich po tym świecie krążą, mocą Bożą strąć do piekła. Amen. 

MODLITWA UDZIELONA VASSULI RYDEN 28 listopada 2009 r. 

Czuły Ojcze, nie wylewaj Twojego gniewu na to pokolenie, aby nie zginęło zupełnie. Nie wylewaj na Twoje stado rozpaczy i cierpienia, albowiem wtedy wody wyschną i natura zwiędnie. Wszystko upadnie wobec Twojego gniewu nie pozostawiając po sobie żadnego śladu. Żar Twojego Tchnienia podpali ziemię, zamieniając ją w ugór! Ponad horyzontem ukaże się gwiazda.
Noc zniszczeje i popiół spadać będzie jak śnieg zimą, pokrywając Twój lud niczym zjawy. Miej Miłosierdzie dla nas, Boże, i nie osądzaj nas surowo. Wspomnij na serca, które radują się w Tobie, a Ty – w nich! Wspomnij na Twoich wiernych i nie dopuść, by Twoja Ręka spadła na nas z mocą, W Twoim Miłosierdziu podźwignij nas raczej i umieść Twoje nakazy w każdym sercu. Amen.
Czerwiec A - 2010

Posłania dla Mirjany z Medjugorje, oraz dla: Anne z Irlandii, Petro Regis z Brazylii,
Jennifer, John’a Leary. Zapisy Luizy Piccarrety o Św. Annibale Di Francia
Posłania udzielane w j. angielskim, lub tłumaczone na j. angielski i umieszczane na Internecie. Można je zamawiać nieodpłatnie u Sue Warner: MEACH9960@aol.com  Tłumacz posłań na j. polski: Magdalena Tuszyńska. Posłania: Czerwiec A - 2010 – 
3 czerwca 2010, str.11. W oczekiwaniu na Święto Bożego Ciała oraz Beatyfikację Sługi Bożego księdza Jerzego Popiełuszki!
Medjugorje – Orędzie Matki Bożej dla Mirjany Soldo z dnia 2 czerwca 2010, z j. ang. tłum. M. Tuszyńska
http://crownofstars.blogspot.com/2010/06/june-2-message-to-mirjana.html - tekst posłania
http://johnbarrysblog.blogspot.com/2010/06/video-apparition-to-mirjana-at.html - video
Drogie dzieci! Ja wołam dzisiaj do was, ażebyście przez post i modlitwę oczyścili drogę, po której Mój Syn przyjdzie do waszych serc. Zaakceptujcie Mnie jako Matkę i posłańca Miłości Boga i Jego pragnienia, żebyście zostali zbawieni. Opróżnijcie się ze wszystkiego z przeszłości, co was niepokoi i co daje wam poczucie winy. Ze wszystkiego, co przyprowadziło was do błędu – ciemności. Zaakceptujcie światło. Stańcie się na nowo urodzonymi w Sprawiedliwości Mojego Syna. Dziękuję wam.
Matka Boża pobłogosławiła wszystkie przedmioty religijne, przyniesione przez pielgrzymów. Mirjana powiedziała, że w momencie, gdy kończyło się objawienie, zobaczyła białego gołębia i że według niej był to Duch Święty.

Słowa Pana Jezusa z 1 czerwca 2010 dla Anne z Irlandii, apostolat ludzi świeckich – tłum.: M. Tuszyńska
Na stronie internetowej Anne: www.directionforourtimes.com/ prowadzona jest również sekcja w j. polskim

Najdrożsi apostołowie czy jesteście znużeni? Czy dziwi was to, że służba Mnie wymaga takiej świętości? Ja wiem, że wy nie zawsze rozumiecie związku pomiędzy waszym cierpieniem a łaskami, jakie Ja posyłam innym. Nie jest to jasnym dla was, gdy niesiecie ciężkie krzyże, co wymaga wielkiej ufności. Gdy będziecie ze Mną na wieczność, to będziecie rozumieli te związki i będziecie się cieszyli, że chcieliście pozostawać na Mojej służbie, niezależnie od żądań czynionych wobec waszej woli. Ja proszę i Ja proszę i ja ponownie proszę, a wy odpowiadacie, i odpowiadacie, i ponownie odpowiadacie.

Moi drodzy apostołowie, tak przyzwyczailiście się mówić Mi „tak”, że kontynuujecie czynienie tego, dzień po dniu. To jest, jak zostało to dla was zaaranżowane, najdroższe dzieci Ojca. Wy jesteście proszeni, ażeby być dobrymi i świętymi a w zamian, Ojciec współpracuje, plasując wasze intencje blisko Swojego Serca. W tym momencie, [ w miejscu] gdzie zostajecie umieszczeni, tam jest łaska. Czy ją odczuwacie? Czy Mi ufacie? Ja jestem z wami. Ja was nie opuściłem. 

Czy przeciwstawicie się pokusie opuszczenia Mnie, gdy Ja będę wymagał waszego oddania się? Jeśli poprosicie Mnie o łaskę wytrwania, to Ja wam ją dam. To jest Mój dar. Ale wy musicie o to poprosić a potem zaakceptować ten dar. Jeśli czujecie, że sprawiacie zawód a jednak staracie się służyć Mi tak dobrze jak tylko możecie, to musicie spędzić czas ze Mną i przeegzaminować koncepcję [sprawiania] zwodu z punktu widzenia Nieba. Może wówczas odkryjecie, że jesteście pełni sukcesu w Moich oczach, podczas gdy świat odrzuca wasz udział. Wszystko jest w porządku. [Starajcie się] nie odczuwać zmęczenia. Obawiajcie się jedynie decyzji o opuszczeniu Mnie. Pamiętajcie, Ja nigdy was nie opuszczę. Nigdy.

Posłania udzielone dla Petro Regis z Brazylii

http://www.apelosur gentes.com. br/english/ mensagens_ ing.php  oraz  http://ourladyanguera.blogspot.com/
Posłania dla Petro Regis zostały dopuszczone do publikowania przez Biskupa Don Silvério Albuquerque, Archidecezja Feira de Santana, Brazylia. Posłania udzielane są w j. hiszpańskim, w sekcji angielskiej strony Petro są już zamieszczane w j. angielskim.
Posłanie Naszej Pani, Królowej Pokoju, udzielone w Brazilia, DF, dla Petro Regis z 25 maja 2010 
Kochani synowie i córki, Ja jestem waszą Matką i Ja przychodzę z Nieba, ażeby poprowadzić was do Mojego Syna Jezusa. Otwórzcie swoje serca na miłość a zostaniecie przemienieni. Bądźcie cisi i pokornego serca. Zanieście Moje wołania do świata, bo Ja pragnę nawrócenia wszystkich Moich biednych, oddalonych dzieci. Nie traćcie nadziei. Gdy odczuwacie ciężar krzyża, wołajcie do Jezusa. On przyjdzie i będziecie zwycięzcami. Ludzkość zubożała duchowo, bo ludzie odeszli od Boga. Ja cierpię z powodu tych, którzy idą jak ślepcy i prowadzą ślepych. Powróćcie do Niego, Który jest waszym absolutnym dobrem i zna każdego z was po imieniu. Będziecie mieli teraz czas wielkiego ucisku. Ludzkość będzie piła gorzką czarę cierpienia, poczym chwalebnie powróci Mój Syn Jezus Chrystus. Pan odmieni ziemię i ci, którzy są sprawiedliwi, będą żyli szczęśliwie. Ja proszę was, ażebyście byli dobrzy dla wszystkich, i pragnęli we wszystkim naśladować Mojego Syna Jezusa. W ostatecznym triumfie Mojego Niepokalanego Serca, ci, którzy są Mi oddani, otrzymają nagrodę sprawiedliwych. Nie cofajcie się do tyłu. Brońcie prawdy. Brońcie Ewangelii Mojego Jezusa. Ja będę u waszego boku. Odwagi. To jest posłanie, które daję wam w Imieniu Trójcy Przenajświętszej. Dziękuję za pozwolenie Mi ponownego zjednoczenia was tutaj. Błogosławię was w Imię Ojca i Syna i Ducha Św. Amen. Pozostańcie w pokoju.
Posłanie Naszej Pani, Królowej Pokoju, udzielone w Anguera, Bahia, dla Petro Regis z 29 maja 2010 

Kochani synowie i córki, ludzkość wypije gorzką czarę cierpienia. Japonia będzie cierpiała i wielka będzie boleść dla Moich biednych dzieci. Ludzkość przeżyje chwile bólu podczas wielkiej wojny na Wschodzie. Ogień będzie przecinał niebiosa i ludzie będą się palili. Ja jestem waszą Mamą i Ja przychodzę z Nieba, żeby poprowadzić was do Mojego Syna Jezusa. [Bóg] Ojciec kocha każdego z was w Synu, poprzez Ducha Świętego. Nie krzyżujcie swoich rąk [ w znaczeniu: nie pozostawiajcie swoich rąk bezczynnymi]. Bogu jest pilno. Dajcie każdemu dobry przykład i naśladujcie Mojego Syna Jezusa. On jest jedynym i prawdziwym Zbawicielem i bez Niego ludzkość nie zazna pokoju. Ja jestem waszą Mamą i Ja kocham was. Jeślibyście wiedzieli, jak Ja was kocham to płakalibyście z radości. Nie cofajcie się. Módlcie się. Módlcie się. Módlcie się. Ja cierpię z powodu tego, co was oczekuje. Ludzie kierują się na wielkie pola, ale spotkają śmierć. Wielu będzie płakało i lamentowało. Odwagi. Ja dziękuję wam, ze to, że tutaj jesteście. Dziękuję wam, że przyszliście. Ja będę wstawiała się za wami do Mojego Syna Jezusa. Idźcie naprzód z odwagą i radością. To jest posłanie, które daję wam w Imieniu Trójcy Przenajświętszej. Dziękuję za pozwolenie Mi ponownego zjednoczenia was tutaj. Błogosławię was w Imię Ojca i Syna i Ducha Św. Amen. Pozostańcie w pokoju. 
Posłanie Naszej Pani, Królowej Pokoju, udzielone w Porto da Folha, Sergipe, dla Petro Regis z 1 czerwca 2010 

Kochani synowie i córki, Bądźcie czujni, ażeby nie zostać zwiedzionymi. Z całą stanowczością wierzcie z Ewangelię Mojego Jezusa, ażeby być zbawionymi. Teraz jest czas wielkiego duchowego zamętu. Uciekajcie od nieprawdziwych znaków oraz od nieprawdziwych cudów. Diabeł oszuka wiele Moich biednych dzieci w Kraku Świętego Krzyża (Brazylia). Wielu zostało oszukanych poprzez nieprawdziwe stygmaty oraz nieprawdziwe znaki. Uciekajcie od wszelkiego kłamstwa oraz oszustwa. Powróćcie do prawdy a zostaniecie zbawieni. Nadejdzie dzień, kiedy za pozwoleniem Boga będzie miał miejsce w Brazylii wielki cud. Wydarzy się on za przyczyną kapłana i będzie powodem dla nawrócenia wielu mężczyzn i kobiet, którzy odeszli [od Boga]. Je jestem waszą Mamą i Ja przychodzę z Nieba, ażeby prowadzić was do prawdy. Bogu jest spieszno. Nie zakładajcie rąk. Nie odkładajcie na jutro tego, co macie zrobić dzisiaj. Ja nie chcę was zmuszać, ale to co Ja mówię powinno być traktowane poważnie. Zegnijcie kolana w modlitwie a Bóg was zbawi. Ludzkość jest chora i potrzebuje uzdrowienia. Ja cierpię z powodu tego, co was oczekuje. Ociekajcie od grzechu i powiedzcie swoje „tak” Bogu. Odwagi. Ja będę mówiła o was Mojemu Synowi. Idźcie naprzód bez lęku. To jest posłanie, które daję wam w Imieniu Trójcy Przenajświętszej. Dziękuję za pozwolenie Mi ponownego zjednoczenia was tutaj. Błogosławię was w Imię Ojca i Syna i Ducha Św. Amen. Pozostańcie w pokoju.
Dwa posłania od Pana Jezusa dla Jennifer   http://www.wordsfromjesus.com/index.html
Notatka: Jennifer otrzymuje systematycznie posłania, ale jedynie te przytoczone tutaj zostały wskazane przez jej kierownika duchowego do udostępnienia. 

Posłanie z 15 maja 2010, godz. 8 rano

Moje dziecko, to jest wołanie do ludzkości, że musi powrócić da swoich korzeni. Że człowiek musi odwrócić się od ciemności, od fałszywych realiów, w jakich zaczął żyć, oraz od oczekiwań, które zostały przefiltrowane do jego duszy, a które nie pochodzą ode Mnie. Ja powiadam do Mich dzieci, żeby powróciły do korzeni Mojej Najświętszej Rodziny.

Ja wołam do wszystkich mężczyzn, którzy są Moimi kapłanami, do mężczyzn, którzy są mężami i ojcami - poznajcie swoją Matkę, Moją Matkę. W potężniejszy sposób wypowiadam do was dzisiaj słowa, jakie powiedziałem z Krzyża do Jana: „Oto Matka twoja”.

Nie wymagajcie niczego od waszych żon, nie wymagajcie niczego od waszych dzieci, tylko je kochajcie, a w zamian otrzymacie wszystko. Przyjdźcie do Matki, Mój synowie i nauczycie się być tym, czym św. Józef był dla Niej. Zbyt wielu dzisiaj wymaga bardzo dużo, ale ich dusze są puste i poszukują więcej, wymagając więcej.

Przyjdźcie do swojej Matki, przyjdźcie do św. Józefa a Oni poprowadzą was do Mnie i popłynie Boża Miłość i jedno po drugim, pokój zacznie płynąć do serc Moich dzieci. „Oto Matka twoja” Moje dzieci i Ona będzie asystowała wam do waszego miejsca w Niebie i tak się zacznie spełnianie waszej misji na tej ziemi. Teraz idźcie naprzód, bo Ja jestem Jezus i pozostańcie w pokoju,, bo Moje Miłosierdzie i Sprawiedliwość zwyciężą.

Posłanie z 16 maja 2010, godz. 2:15 po południu
Moje dziecko, Ja wołam Moje dzieci na ten czas przejścia. Przejścia, do jakiego ludzkość doszła, poprzez swoje drogi życia, które usuwa Mnie ze wszystkich rzeczy. Czas, gdy świat będzie szedł ku wielkiemu zamieszaniu, bo wołanie o sprawiedliwość została usłyszana.

Wiele wojen wyłoniło się z powodu praw dla tego lub innego kraju, ale Ja wam powiadam, czyją jest ziemia, którą człowiek niszczy. Ten świat jest darem, a wy staliście się niewolnikami samych siebie, z powodu braku waszego podporządkowania się Moim Przykazaniom. Ze względu na wasz brak dbałości o Moje Miłosierdzie, Ja mówię wam, nie spoglądajcie poza Krzyż, ażeby zabezpieczyć swoje szczęście w tym życiu.

Nie odmierzajcie swojego życia sposobem, jakim żyje wasz brat lub siostra, bo każda pojedyńcza dusza ma zapisaną misję, ażeby żyć tak, jak to zostało wyznaczone w Bożym planie. Wy nie wiecie, czy sposób, w jaki żyje wasz bliźni jest w zgodzie z Moją Wolą. Żyjcie, ażeby służyć Moim dzieciom, bo wy nie jesteście właściwymi sędziami, raczej, powinniście być daleko wysuniętymi instrumentami Mojego Miłosierdzia.

Miłość nie kwalifikuje samej siebie jedynie do ograniczonych rzeczy, raczej, powinniście dawać ją nieograniczenie. Ja płaczę, Moje dzieci, ponieważ tak mało przychodzi do Mnie przygotowanych na Mszę św. ażeby Mnie przyjąć. Ich serca i umysły są przepełnione żalem, złością, pychą, zgorzknieniem i gdy dusza jest pełna tej ciemności, to jedynie w potężny sposób Mnie przebija.

Ja powiadam do Moich dzieci, idźcie i oczyśćcie wasze dusze teraz, a nie w Czyśćcu. Wy musicie przygotować się do Mszy św. tak, jak gdybyście przygotowywali waszą duszę na Dzień Sądu. Ja przychodzę do was, Moje dzieci, z powodu wielkiej obfitości Miłości a to Moje dzieci, jest Miłosierdziem. A teraz idźcie naprzód, bo Ja jestem Jezus i pozostawajcie w pokoju, bo wszystko zostanie dokonane zgodnie z Moją Wolą. 

Posłania dla John’a Leary  http://www.johnlear y.com/index. php/2010/ 05/page/3/ ?cat=3&order=ASC
Poniedziałek, 26 kwietnia 2010 

Jezus powiedział: „Moi ludzie, jak wiecie, Ja jestem Bogiem Miłości i Miłosierdzia, ale Je jestem również Bogiem Sprawiedliwości. Wy wiecie, jak bardzo chcę, żebyście Mnie kochali oraz kochali swojego bliźniego jak siebie samego. Ja również pragnę dla was, ażebyście podporządkowali się Moim Przykazaniom Miłości nadającym kierunek waszemu życiu. Wszyscy jesteście Moimi stworzeniami, jak również wszyscy macie misję, jaką dałem każdemu z was. Wy nie możecie spełnić tej misji o ile swojej woli nie oddaliście całkowicie Mojej Woli. Zostaliście umieszczeni tutaj, na tej ziemi, ażeby znać, kochać i służyć Mi. Sami widzicie, że wszystkie rośliny i zwierzęta pozostają w podporządkowaniu się drogom. Ja stworzyłem człowieka na Moje własne podobieństwo i dałem wam wolną wolę, ażebyście dokonali wyboru, kochać Mnie, czy też nie. Ja wiem, że jesteście słabi z powodu grzechu Adama, ale Ja dałem wam Moje Sakramenty, ażeby wzmocnić was przeciwko popełnianiu grzechu, co Mnie obraża. Przy końcu tego życia zostaniecie osądzeni ze swoich działań. Ci, którzy są Mi wierni, nie mają się czego obawiać. Możecie zostać poddani cierpieniu oczyszczenia ogniem w Czyśćcu, ale pewnego dnia będziecie ze Mną w chwale Nieba. Ci, którzy odmawiają kochania Mnie i odmawiają podporządkowania się Moim Przykazaniom, przywołują Moją Sprawiedliwość i te dusze mogą cierpieć płomienie piekła przez całą wieczność. Te dusze nigdy więcej nie ujrzą powtórnie Mojego Oblicza i ich cierpienia nigdy się nie skończą. Gdy widzisz ( w wizji) te dusze cierpiące w płomieniach ognia w piekle, niechaj to będzie dla ciebie lekcją ażebyś prowadził do zbawienia tak wiele dusz jak tylko jest to możliwym. Módl się za wszystkich grzeszników, oraz za wszystkie dusze cierpiące w Czyśćcu.”
Jezus powiedział: „Moi ludzie, wy możecie prosić kogokolwiek z Moich żyjących świętym życiem ludzi, ażeby byli pośrednikami w intencjach waszej rodziny. Ja słucham wszystkich waszych modlitw poprzez każdego pośrednika, jakiego wybierzecie. Często jest w waszej rodzinie ciężka choroba i możecie zwrócić się do Mnie i do Moich pośredników o uzdrowienie. Możecie również prosić o uzdrowienie waszych własnych problemów. Niektóre uzdrowienia potrzebują większej ilości modlitw niż inne. Gdy modlicie się o uzdrowienie, to módlcie się o obydwa, o duchowe nawrócenie oraz o fizyczne uzdrowienie. Gdy potrzeba jest duchowego nawrócenia, to wówczas ciężej jest zmienić czyjąś wolną wolę. Wy wiecie, że Ja nie kładę żadnego nacisku na waszą wolną wolę. Po to, ażeby ludzie mogli się nawrócić, musi być to ich własny wolny wybór, ażeby prawdziwie Mnie kochali. To jest przyczyna, dla której musicie się nieustannie modlić w sprawie waszych krewnych, ażeby Moja Przenajdroższa Krew mogła być nad nimi wylana dla przemiany ich serc i ich predyspozycji na Moją Miłość. Dzięki waszej wytrwałej modlitwie, wasza rodzina zostanie zbawiona.
Wtorek 27 kwietnia 2010 

Jezus powiedział: „Moi ludzie, znany jest u was zwrot ‘przejdź milę w moich butach’, dla prawdziwego poznania danej osoby. Prawdziwie, Ja wam objawiłem Samego Siebie w Komunii Św. i w Moim Słowie w Moim Piśmie Świętym, które było pisane pod inspiracją Ducha Św. Gdy już intymnie doznacie Mojej Miłości, to nie jesteście w stanie zatrzymywać jej jedynie dla siebie, ale czujecie, że musicie Moją Miłość dzielić z innymi. Ja posyłałem dwójkami Moich Apostołów, ażeby ewangelizowali ludzi Moim posłaniem. W Dziejach Apostolskich czytacie o wielu nawróceniach na wiarę. Ja posyłam wszystkich Moich wiernych do ich własnego otoczenia, żebyście mogli dzielić Moje posłanie wiary i miłości z nowo nawróconymi. Wy wiecie jak bardzo Mnie kochacie, i jak bardzo Ja was kocham bez żadnych uwarunkowań. Ten dar wiary jest tym, dlaczego chcecie, ażeby inne dusze doświadczyły Mojej Miłości oraz rozumiały Moje Słowo. Przywołujcie Mojego Ducha Św. dla dodania wam odwagi i siły do ewangelizowania tak wielu dusz ile tylko możecie Mi przyprowadzić i pomóc w zbawieniu ich przed piekłem i demonami.”
Jezus powiedział: „Moi ludzie, zdajecie sobie sprawę, że jesteście pośród duchowej bitwy pomiędzy dobrem i złem. Wszędzie, gdzie się udajecie, powinniście nosić waszą duchową broń do walki z demonami. Powinniście nosić wasz Brązowy Szkaplerz i pamiętać o obietnicach Mojej Błogosławionej Matki o zabezpieczeniu was przed piekłem. Noście również wasz różaniec oraz wasz pobłogosławiony Krucyfiks benedyktyński z medalem św. Benedykta na odwrocie krzyża. Również, pobłogosławione medale św. Michała, św. Benedykta oraz Cudowne Medaliki powinny być umieszczone w pokojach waszego domu dla zabezpieczeniem przed demonami. Niektórzy ludzie kropią święconą wodą lub sypią poświęconą sól tam gdzie sami  mieszkają, lub gdzie mieszkają ich najbliżsi. Możecie również użyć tej broni w miejscach, gdzie są dawane prelekcje, lub też lekcje religii. Macie różne modlitwy egzorcyzmu i waszą modlitwę do św. Michała, dla pomocy, gdy jesteście atakowani przez demony. Przywołujcie Mnie i Moich Aniołów, żeby was ochraniać przed tymi atakami. W szczególny sposób wzywajcie Mojego Imienia „Jezus” przeciwko nim.”
Środa 28 kwietnia 2010 

Jezus powiedział: „Moi ludzie, widzicie wszędzie naokoło w waszych ogrodach przepięknie kwitnące wiosenne kwiaty. Również, świętujecie okres Wielkanocy i jesteście Moimi ludźmi Wielkanocy. Ta wizja kwitnących w rzędach kwiatów reprezentuje Moich wiernych w rzędach, gdy jaśniejecie waszymi duchowymi dziełami miłosierdzia. Wszyscy posiadacie dary wiary od Ducha Świętego i wszyscy jesteście powołani do przynoszenia owocu waszych działań. Kwiat kwitnie i spełnia to, do czego został stworzony, żeby czynić. Moi ludzie również mają misję zbawienia dusz i pomocy ludziom. Czynienie tych dobrych dzieł, jest tym, do czego zostaliście stworzeni. Wokół widzicie stworzenie i to, jak wszystko podporządkowuje się Mojej Woli w swojej przyczynie dla której rzeczy i zwierzęta zostały stworzone. Zobaczcie również, że Moi ludzie także muszą oddać Mi swoją wolę, ażeby mogli skonfrontować Mój plan ze swoim życiem. Ten czas Wielkanocy jest radosną celebracją i wy wszyscy oddajecie Mi cześć i chwałę za Mój dar w Mojej śmierci i Zmartwychwstaniu.”
Jezus powiedział: „Moi ludzie, czasami zastanawiacie się w swoich myślach, czego należy się spodziewać w życiu. Niektórzy ludzie pozwalają sobie nawet na to, żeby trudności w życiu doprowadzały ich do stanów depresji. Ale, gdy modlicie się do Mnie o pomoc i gdy przychodzicie przede Mnie w Moim Tabernakulum, Ja mogę was pocieszyć w Moich Ramionach i czujecie się kochanymi, będąc w Mojej obecności. Macie czas radości i czas smutku, gdy ludzie umierają lub mają śmiertelne choroby albo raka. Musicie polegać na waszej codziennej modlitwie, ażeby podniosła was z depresji oraz poszukiwać Mojej Miłości, ażeby was pocieszyła. Zawsze macie we Mnie przyjaciela u swojego boku, gdy Mnie potrzebujecie. Ci, którzy są Mi wierni w tym życiu, mają Moje zapewnienie życia wiecznego w Niebie. Tak więc nie miejcie obawy o rzeczy w przyszłości, ponieważ Ja zawsze dam wam wystarczającą ilość łaski, ażeby pokonać każdą z waszych trudności. Gdy znajdujecie się blisko ciepłego ognia w swoim domu, albo też ciepłego grzejnika w samochodzie, to cieszycie się komfortem ciepła. Gdy jesteście blisko Mnie, macie duchowe ciepło w waszym sercu, które daje wam komfort przetrwania wszystkiego. Ufajcie Mi, że Ja wam pomogę we wszystkich waszych potrzebach.”
Czwartek, 29 kwietnia 2010 (Święto św. Katarzyny sieneńskiej) 
Jezus powiedział: „Moi ludzie, na wiosnę widzicie wiele przepięknych kwiatów i te kwiaty czynią wspaniałe dzieło pośród natury. Są radością dla oka, ale również powodują wzrost waszych zbiorów. Pszczoły, które również widzisz w wizji, nie tylko robią miód, ale zapładniają około 1/3 waszych zbiorów, które mają kwiaty. Dlatego to zmniejszenie kolonii pszczół stało się istotnym problemem dla waszych rolników oraz posiadaczy sadów owocowych. Gdy człowiek zmienia wasze rośliny poprzez hybrydy, to wkracza do natury, poprzez produkcję niewłaściwych ziaren i zakłóca ten proces zapładniania. To zmienia wasze pożywienie i może spowodować rozszerzanie się raka oraz innych chorób. Lepiej jest używać naturalnych, nie hybrydowych zbiorów, ażeby utrzymać balans w naturze. W świecie ducha, to jest Moja łaska, która zapładnia waszą duszę i możecie być owocodajni w waszych dobrych uczynkach. Nawet, gdy poleciłem człowiekowi ażeby był płodnym i rozmnażał się w przyszłych generacjach, to Ja również pragnę, ażebyście rozmnażali wasze dobre uczynki, ażeby inni widzieli i naśladowali wasze dobre czyny. Starajcie się pracować w harmonii z Moją Wolą, zarówno w świecie fizycznym, jak i w waszym życiu duchowym. 

Grupa modlitewna (modlitwy mają miejsce w każdy czwartek):

Jezus powiedział: „Moi ludzie, gdy Rzym był atakowany, to Ojciec Święty musiał uciekać. Potem był trzy nawoływania do Papieża i to była św. Katarzyna Wielka, która sprowadziła prawdziwego Papieża, ażeby osiadł w Rzymie. Inni antypapieże musieli odejść. Św. Katarzyna pomogła kierować Kościołem swoimi pismami i stała się jedną z niewielu kobiet – doktorów Kościoła. Podziękujcie za jej życie i jej wkład do Kościoła.”
Jezus powiedział: „Moi ludzie, niezależnie do tego, ile przeżyjecie sezonów wiosennych, to piękno kwiatów Mojego stworzenia zawsze będzie powstrzymywało wasz oddech. Nawet jako fotograf, jesteś każdego roku zachwycony tym pięknem. Kontynuuj oddawanie Mi chwały i czci w każdej części Mojego stworzenia, którą podziwiasz. Dzielenie się swoimi foto0grafiami oraz filmami pozwala innym na podziwianie tego, co sam widzisz każdego roku.”

Jezus powiedział: „Moi ludzie, nigdy nie jest za mało waszych petycji modlitewnych, ponieważ widzicie wielu ludzi, którzy umierają z rozmaitych powodów, inni są chorzy a jeszcze inni potrzebują operacji. Módlcie się za tych ludzi, którzy przechodzą ciężki okres w swoim życiu. Ja nigdy nie egzaminuję was powyżej tego, co możecie przetrzymać, ponieważ daję wam wystarczającą łaskę, ażeby przejść przez każdą próbę.”
Jezus powiedział: „Moi ludzie, ci, którzy nie mogą spać z powodu tego, że poszli do łóżka za późno, będą musieli za to płacić następnego dnia, gdy będzie im brakowało energii na zrobienie czegokolwiek. Czasami też ludzie stają się leniwi, albo też śpiący w swoim duchowym życiu. Możecie czynić powtórki również i w waszym modlitewnym życiu. Ale, gdy przestaniecie się modlić albo też uczęszczać na niedzielną Mszę św., to stajecie się słabi i podatni na pokusę do grzechu. To wtedy potrzebujecie rekolekcji albo też nowych doświadczeń, ażeby odnowić swoją wiarę. Módlcie się, ażebyście nie stali się leniwymi w waszym religijnym zapale.”
Jezus powiedział: „Moi ludzie, gdy staracie się ewangelizować dusze to musicie znać dobrze Pismo Święte oraz być gotowymi na udzielanie ludziom odpowiedzi. Gdy uczycie swojej wiary innych, to również i sami się uczycie o tym, jak Ja bardzo kocham was, oraz tych, których staracie się nawrócić. Potrzeba jest odwagi w waszej wierze, ażeby wyjść i nauczać ludzi Mojego Słowa. Rzeczą, na którą musicie zwrócić uwagę jest to, że musicie praktykować to, czego nauczacie i pozwolić ażeby inni widzieli, że żyjecie w swoich działaniach swoją wiarą.”

Jezus powiedział: „Moi ludzie, niektórzy ludzie mają bardzo dobrze wymanikiurowane trawniki, ogrody, a ich domy tchną niepokalaną czystością. Ci ludzie bardzo pilnują zewnętrznego wyglądu swojego ubioru oraz swojego samochodu. Moim pytaniem jest, jak czyste jest ich wewnętrzne życie w ich duszach? Ja krytykowałem Faryzeuszy za ich ładny wygląd zewnętrzny, ale wewnątrz byli oni jak umarłe ludzkie kości. Ja czynię wnętrze oraz to, co jest na zewnątrz, tak więc pamiętajcie, żeby chodzić często do Spowiedzi, ażeby wasze dusze sprawiały taką samą radość w patrzeniu na nie, jak zewnętrzny wygląd waszego ciała.”…
Piątek, 30 kwietnia 2010 (Święto św. Piusa V)

Jezus powiedział: „Moi ludzie, w Ewangelii św. Jana powiedziałem Moim apostołom, że idę przygotować dla nich miejsce. W Moim domu wiele jest pałaców dla każdej duszy, która przychodzi do Nieba. Gdy ludzie umierają, wiele dusz przychodzi do Mnie na sąd przez ten sam tunel. Ta wizja o wielu światłach oznacza, że wielka liczba dusz przyjdzie do Mnie, gdy nadejdzie wielkie doświadczenie Ostrzeżenia na każdego [żyjącego] na ziemi. Będzie to jak ‘doświadczenie życia po śmierci [near death experience]’, ponieważ wy przyjdziecie do Mnie, wychodząc ze swojego ciała, poza czasem. Nie będzie czekania, ale będziecie widzieli, jak byłyby oceniane wasze działania jeślibyście właśnie wtedy umarli. Gdy już odbędziecie przegląd swojego życia oraz mini –sąd, otrzymacie Moją łaskę i Moje Miłosierdzie powrotu do swoich ciał i będziecie mieli możliwość żałowania za grzechy oraz zmienienia swojego życia. Posiadłszy wiedzę o swoich grzechach, będzie już do końca życia ciążyła na was większa odpowiedzialność. To Ostrzeżenie będzie przygotowaniem do waszego ostatecznego sądu oraz do czasu próby. Będzie ogromne zapotrzebowanie na kapłanów dla celów Spowiedzi, gdy będziecie ewangelizowali dusze i te dusze będą bardziej otwarte na żałowanie za grzechy. Wówczas nie będzie już więcej pytań, gdzie oni pójdą.”… 
Sobota, 1 maja 2010 (Pierwsza Komunia Św. wnuka Justyna)
Jezus powiedział: „Moi ludzie, gdy patrzycie na te dzieci idące do Pierwszej Komunii w ich białych sukienkach, w welonach i w garniturkach, to możecie zobaczyć słodką niewinność Moich maleńkich. Z taką tęsknotą oczekują na przyjęcie Mnie po raz pierwszy i niektóre z nich przychodzą przez pewien czas na codzienną Mszę św., bo są teraz częścią całej Mszy, gdy otrzymują Komunię św. razem z innymi. Ja wam powiedziałem, że musicie być pokorni i niewinni jak te małe dzieci, jeśli chcecie wejść do Nieba. Te dzieci mają ślepą wiarę w swoich rodziców oraz we Mnie, i to jest powód, dla której wasza wiara powinna być tak samo silna, bez żadnych ograniczeń. Ten przewspaniały dar, jaki macie, otrzymując Mnie w Komunii Św. polega na tym, że za każdym razem, kiedy Mnie przyjmujecie, macie nowe i odmienne doświadczenie Mojej Miłości. Niezależnie od tego, ile razy przyjęliście Mnie w Komunii Św. to zawsze będziecie się uczyli o Mnie czegoś nowego. Moją Rzeczywistą Obecność w Mojej Hostii trudno jest zrozumieć, ale uwierzcie w to poprzez wiarę.”
Jezus powiedział: „Moi ludzie, wielu myśli, że ma wystarczającą ilość pieniędzy oraz miejsca, ażeby żyć, że są zabezpieczeni. Pieniądze mogą zostać ukradzione, albo się zdewaluować i jutro już może ich nie być. Niektórzy myślą, że powinni mieć dużo złota i srebra, albo diamentów. Te rzeczy utrzymują swoją wartość, ale nimi trudno handlować, i znowu, są obiektem kradzieży. Jeśli chcecie mieć coś wartościowego, to lepiej by było mieć zapas jedzenia na jeden rok, w postaci suchego jedzenia, posiłków gotowych do spożycia, albo puszek. Jeśli będzie potrzeba, to Ja będę rozmnażał jedzenie oraz zaopatrzenie w opał. Najbardziej jesteście zabezpieczeni, gdy Mi ufacie, że zaopatrzę was w to, czego potrzebujecie oraz że dam wam ochronę. Wasze pieniądze wkrótce staną się bezwartościowe podczas następnego załamania finansowego, które zmieni ‘dolar’ w ‘amero’ Unii Północno Amerykańskiej. Gdy to nastąpi, będziecie musieli przywołać Mnie a Ja sprawię, że wasi Aniołowie poprowadzą was do najbliższego schronu. Nie polegajcie na swoim własnym bezpieczeństwie, ale zawsze, we wszystkim, ufajcie Mnie.

Niedziela, 2 maja 2010 
Jezus powiedział: „Moi ludzie, ta wizja serca w całości jest o nieograniczonej Miłości, jaką mam dla was wszystkich, potwierdzona Moją śmiercią za was na krzyżu. Nie można mieć większej miłości wobec kogoś, jak ofiarować swoje własne życie za tą osobę. To adorowanie Mnie i Błogosławieństwo jest miłością, jaką Ja otrzymuję od was, gdy oddajecie Mi cześć i chwałę w Mojej Rzeczywistej Postaci. Gdy przechodzicie przed Moim Tabernakulum i klękacie przede Mną, to oddajecie Mi poważanie jako Bogu i Mistrzowi. Gdy modlicie się różańcem w swoich intencjach, to mówicie do Mnie wasze słowa miłości. Gdy dajecie ofiary albo też czynicie dla ludzi dobre uczynki, to mówicie Mi jak bardzo Mnie kochacie w waszym bliźnim. Powinniście Mi mówić każdego dnia jak bardzo Mnie kochacie, wiedząc, że Ja was zawsze kocham, niezależnie od tego jak jesteście grzeszni.”
Jezus powiedział: ( Rocznica Świątyni Chrystusa Króla) „Moi ludzie, Ja dałem klucze Mojego Królestwa św. Piotrowi, jako pierwszemu Papieżowi Kościoła, ażeby był [jego] przywódcą. Za przyczyną Mojej Potęgi, przez stulecia kierowałam Moim Kościołem z dala od wrót piekła. Ja ukazuję wam w wizji Mojego syna Papieża, ponieważ, Ja wołam do was wszystkich, żebyście się modlili za Papieża Benedykta XVI. On i Mój Kościół są prześladowani przez wasze środki przekazu. Wy musicie wspomagać waszych przywódców Kościoła, a zwłaszcza w wypadku tego ostatniego krytycyzmu. Ja również pragnę, ażeby wszyscy wierni tutaj modlili się o zatwierdzenie tej Świątyni, bo wielu pracowało dla tej przyczyny i są jej oddani. Ja dziękuję wam wszystkim, za wierne oddanie się tej Świątyni z okazji jej rocznicy oraz za wszystkie wasze intencje modlitewne. Moja Błogosławiona Matka razem ze Mną, My błogosławimy was wszystkich w ten dzień. Dziękuję za te wszystkie oddawane tutaj honory figurom jak również przygotowania, jakie zostały bardzo dobrze poczynione. Niebo jest rozradowane pracą tutaj wykonaną.”
1 czerwca 1927 to przypomnienie rocznicy śmierci Św. Annibale Di Francia, 
pierwszego człowieka po Matce Najświętszej, który zmarł w Woli Bożej

Poniżej przytaczam fragmenty zapisów Służebnicy Bożej Luizy Piccarrety na jego temat

Fragment zapisu Luizy Piccarrety z 6 listopada 1926, Księga Nieba, Tom 20 
“Gdy wszystko ukończyłem, powierzę Moje Królestwo Moim kapłanom, którzy będą mogli Go rozgłaszać jako drudzy Apostołowie Królestwa Mojej Woli. Czy ty myślisz, że przypadkowym było przybycie Księdza Di Francia, który wykazuje tak wielkie zainteresowanie i który tak sobie wziął do serca publikowanie tego, co odnosi się do Mojej Woli? Nie, nie – Ja Sam o tym zadecydowałem. Jest to opatrznościowy akt Najwyższej Woli, Która chce go jako pierwszego apostoła Bożego Fiat i Jego propagatora. I ponieważ tak się złożyło, że jest on założycielem zakonu, jest mu łatwiej dotrzeć do biskupów, kapłanów i ludzi, również wewnątrz swojej własnej instytucji, po to, ażeby rozgłaszać Królestwo Mojej Woli. Dlatego też tak bardzo mu pomagałem i dałem mu specjalne światło, ponieważ potrzebne są wielkie łaski na to, ażeby pojąć Moją Wolę -  nie małe światełka, ale słońce - dla zrozumienia Bożej Woli, świętej i odwiecznej, jak również osoba której ten urząd zostaje powierzony musi przejawiać ogromną chęć poznania.” 
Fragment zapisu Luizy Piccarrety z 19 marca, 1927, Księga Nieba, Tom 21 
O tym, że ktokolwiek nie skończy swojej misji na ziemi, ten zakończy ją w Niebie. Jak długą będzie misja Fiat…. 

Byłam całkowicie zaabsorbowana stanem zdrowia Wielebnego Ojca Di Francia, (ponieważ) jego listy, jakie otrzymywałam były nieomalże alarmujące. Myślałam o tym, co stanie się z moimi zapisami, którymi się tak bardzo interesował, że aż wziął je wszystkie ode mnie razem ze sobą. Gdzie się w końcu znajdą? Jeśli Nasz Pan zdecydował powołać go dla Niebiańskiego odpoczynku, to jego misja o publikowaniu wiedzy o Fiat pozostałaby bez swoich owoców, bo właściwie niczego jeszcze nie zrobił. Najwyżej, ktoś mógłby powiedzieć, że zaczął, że ma dobrą wolę opublikowania, ale kto wie ile czasu będzie potrzeba żeby zakończyć dzieło o takiej wielkości? A gdy Jezus zabiera go od razu na samym początku, co to będzie oznaczało dla Ojca (Di Francia)? Będzie to misja bez owoców, i tak samo będzie ze mną, jeśli będę miała na tyle szczęścia, że pofrunę do mojego (Niebieskiego) domu.

Jakie będą owoce mojej misji? Poświęcając siebie tak bardzo, całe noce spędzając na pisaniu. Wiele z rzeczy o szczególnym znaczeniu dla Jezusa pozostanie również bezowocnymi, ponieważ dobro, jakie On dawał Samym Sobą, przynosi owoce, jeśli jest poznanym. Tak więc jeśli nie zostaną poznane, to pozostaną w spoczynku bez [wydania] owoców, bez poznania przez innych tego dobra jakie zawierają. 

Gdy tak o tym myślałam, Mój słodki Jezus poruszył się w moim wnętrzu i powiedział do mnie: 

”Moja córko, ktoś, kto otrzymał misję i miał znikomą możliwość dla rozpoczęcia jej, albo też nie był w stanie zakończyć całkowicie swojej misji, ponieważ w najlepszym momencie Ja powołałem go do Nieba, będzie kontynuował tam z góry swoją misję, tak więc będzie mógł dotrzeć aż do głębin duszy, ten depozyt dobrego poznania tej wiedzy, jaką zdobył za życia. W Niebie będzie rozumiał z większą przejrzystością i zrozumie wielkie dobro poznania Najwyższego Fiat. Będzie się modlił Fiat, w istocie, będzie prosił wszystkich w Niebie, aby się modlili, aby (wiedza), była poznaną na całej ziemi, będzie błagał, ażeby większa jasność była dana każdemu, ktokolwiek musi pracować, ażeby uczynić Ją poznaną.

Jest to szczególnie prawdą, ponieważ każde poznanie odnośnie Mojej Woli przyniesie im jeszcze więcej chwały, [i] większe szczęście, i jako że będą znani na całym świecie, ich chwała i szczęście podwoi się, ponieważ to będzie spełnieniem jego misji, jaką miał w swojej woli do wykonania. Znaczy to, że w miarę jak jego misja ujawnia się na ziemi, to [ziemia] otrzymuje owoc jego misji, dla tego powodu powiedziałem mu, żeby się pośpieszył, usilnie popędzałem go, aby nie tracił czasu, ponieważ chciałem, ażeby nie tylko zaczął to dzieło, ale aby uczynił wielki krok w publikacji wiedzy o Odwiecznym Fiat, aby nie musiał wszystkiego czynić z Nieba. Ten natomiast, który ukończył swoją misję na ziemi, może powiedzieć, że jego misja jest skończona, ale ktokolwiek, kto nie ukończył [swojej] misji, musi to czynić z Nieba. 

Co dotyczy ciebie, to twoja misja jest bardzo długa, i ty nie będziesz mogła ukończyć jej na ziemi. Dopóki cała wiedza [o Woli Bożej] nie będzie poznaną na ziemi, jak również nie będzie poznanym Królestwo Bożej Woli, nie będzie można powiedzieć o twojej misji, że jest zakończona. W Niebie będziesz miała dużo do roboty, Moja Wola, którą na ziemi tak bardzo się zajmowałaś z racji Jej Królestwa, nie opuści cię – stale będziesz pracowała z Nią w Niebie. Zawsze będzie cię trzymywała w Swoim towarzystwie, tak więc nie będziesz czyniła nic innego jak zstępowała z Nieba na ziemię i wstępowała do Nieba, ażeby pomagać w ustanowieniu Mojego Królestwa, właściwie, z honorem 

i z chwałą.

Będzie to twoim wielkim zadowoleniem, szczęściem i wielką chwałą – widzieć twoją maleńkość, która zjednoczona z Moją Wolą, przetransportowała Niebo na ziemię a ziemię do Nieba. Nie mogłabyś mieć większego wynagrodzenia jak tą – widzieć chwałę Twojego Stworzyciela oddawaną przez Jego stworzenia, odrestaurowany naturalny porządek, całe stworzenie w pełnej chwale i widzieć człowieka, Nasz ukochany klejnot, na jego honorowym miejscu. Jakże wielką będzie Nasza i twoja najwyższa satysfakcja, chwała i nieskończone szczęście, widzieć zrealizowaną przyczynę stworzenia!

Zapis Luizy Piccarrety 1 czerwca 1927, Tom 22 (Od tłum.: Dzień śmierci Św. Annibale Di Francia )

O tym jak Jezus wie jak czynić wszystkie cuda z wyjątkiem tego, jak oddzielić się od Swojej własnej Woli. Ból z powodu śmierci Ojca di Francia. O dobru, jakie przynosi ktoś, kto prawdy, jakie zna, zastosuje w praktyce. Jezus pozwala jej [Luizie] zobaczyć tą błogosławioną duszę i mówi jej o nim [Ks. Di Francia].
Opuszczenia Mojego słodkiego Jezusa stają się dłuższe, czuję, że już więcej nie mogę tego znieść. Och, gdyby to było mi przyzwolone, ażebym pofrunęła ku mojej Niebieskiej Ojczyźnie, w której już więcej nie ma oddzielenia od Jezusa, jakże bardzo byłabym szczęśliwa, gdybym wyszła z twardego i ciemnego więzienia mojego ciała. Jezu! Jezu! Jak to jest możliwe, że nie chcesz mieć dla mnie litości – dla tego biednego więźnia? Jak to może być? Opuściłeś mnie nawet bez przychodzenia i składania mi częstej wizyty w ciemnym więzieniu, w jakim się znajduję? Och! Jezu, bez Ciebie, o ile bardziej bolesne, posępniejsze, bardziej przerażające stało się moje więzienie, gdzie umieściłeś mnie mówiąc, że powinnam pozostać tutaj z miłości do Ciebie oraz do Twojej Woli, i że Ty nie pozostawisz mnie samej - że będziesz mi dotrzymywał towarzystwa. A teraz? A teraz, czy wszystko się skończyło? Nie mam Twojego uśmiechu, który mi sprawia radość, nie mam Twojego słowa, które przerywa moje długie milczenie, nie mam Twojego towarzystwa, które przerywa moją samotność. Jestem sama, uwięziona i trzymana przez Ciebie w tym więzieniu, a potem, jako wypełnienie, opuściłeś mnie. Jezu! Jezu! Nie spodziewałam się tego po Tobie.

Ale, podczas gdy wylewałam z siebie moje ciężkie boleści, On wyszedł z mojego wnętrza, i obejmując mnie, aby mnie podtrzymać, bo już nie miałam sił, powiedział do mnie: „Moja córko, odwagi, Ja cię nie opuszczam. Wręcz przeciwnie, musisz wiedzieć, że Twój Jezus wie jak uczynić i może uczynić każdy cud, z wyjątkiem cudu oddzielenia się od Swojej własnej Woli. Jeśli Moja Boża Wola jest w tobie, to jak Ja mogę cię opuścić? I gdybym to uczynił, to byłbym Jezusem bez życia. Raczej, to jest nieskończoność Mojego Fiat, które Mnie ukrywa, i podczas gdy ty czujesz Jego życie, to nie widzisz Jezusa, który jest wewnątrz Niego.”

Potem czułam się bardzo zasmucona, nie tylko z powodu opuszczenia przez Mojego słodkiego Jezusa, ale również, ponieważ otrzymałam niespodziewane wiadomości o śmierci wielebnego Ojca di Francia. On był jedynym, który mi pozostał, do którego mogłam otworzyć moją biedną duszę. Jak dobrze mnie rozumiał – znaczyło to dla mnie powierzyć się świętemu, który bardzo dobrze pojął całą wartość tego, co Jezus powiedział mi o Woli Bożej. Tak bardzo był tym zainteresowany, z taką uporczywością wziął wszystkie moja zapisy z sobą, po to, żeby je opublikować. 

Myślałam więc sobie: „Po tym jak Jezus pozwolił, żeby wziął z sobą manuskrypty, ku mojemu największemu poświęceniu, ponieważ ja tego nie chciałam, i tylko ponieważ on był święty, to się poddałam. A teraz Jezus wziął go do Nieba.” Czułam, że się torturuję z powodu bólu, ale – Fiat! Fiat! Fiat! Fiat! Wszystko kończy się tutaj. Wylewałam łzy, polecając Jezusowi tą błogosławioną duszę, która tak bardzo dla Niego cierpiała i pracowała. Podczas gdy to czyniłam, Mój słodki Jezus poruszył się w moim wnętrzu i powiedział mi:

„Córko, odwagi, musisz wiedzieć, że wszystko, co ta dusza, tak Mi droga, dokonała dla Mnie, całe poznanie, jakie miał o Woli Bożej, spowodowało, że zamknięta została w jego duszy wielka ilość światła. I tak, każde dodatkowe poznanie jest większym światłem, w którego posiadanie on wchodzi, i każde poznanie składa odrębne światło w duszy, jedno piękniejsze od drugiego, łącznie z ziarnem odrębnego szczęścia, jakie każde światło w sobie zawiera. Faktem jest, że w całym dobru, jakie dusza może znać, wraz ze swoją wolą przetworzenia w samym sobie tego wszystkiego w praktykę, pozostaje ona w posiadaniu dobra, jakie zna. Ale jeśli nie ma ona woli przetworzenia poznania, jakie posiada, w praktykę, to dzieje się tak, jak ktoś, kto dotyka kwiatu, lub umył się w bardzo czystej wodzie, ale ponieważ nie posiada kwiatu, ani też fontanny świeżej wody, to pomalutku zapach będzie się ulatniał, jak również i dobro świeżej wody, i znajdzie siebie pustym, bez tego zapachu, i bez świeżości wody, jaką się radował. Takim są poznania, gdy ktoś posiada o nich dobro wiedzy, ale ich nie przetwarza w praktykę.

Teraz, ta dusza posiadała całą wolę praktykowania ich, tak dalece, że widząc wielkie dobro, czuł, pragnął, aby inni to poznali, publikując to. Tak więc, jak długo pozostawał na ziemi, jego ciało, bardziej niż mur, obmurowało to światło, ale gdy tylko jego dusza wyszła z więzienia jego ciała, on poczuł się przyodzianym w to światło, jakie posiadał. I gdy wiele nasion szczęścia, jakie posiadał, zaczęły się rozwijać, które są efektem wiedzy o Woli Bożej, zaczął on odczuwać początek życia prawdziwymi błogosławieństwami. I zanurzając się w odwieczne światło swojego Stworzyciela, znalazł się w Niebieskiej Ojczyźnie, w której będzie kontynuował swoją misję o Mojej Woli, samemu asystując wszystkiemu, z Nieba. 

Jeślibyś znała wielką różnicę w chwale, w pięknie, w szczęściu, jaka istnieje pomiędzy kimś, kto po śmierci, przynosi światło z ziemi, łącznie z nasionami wielu szczęść, i kimś, kto otrzymuje go jedynie od Swojego Stwórcy. Jest to taka wielka różnica, że prześciga odległość pomiędzy Niebem i ziemią. Och, jeśliby śmiertelnicy wiedzieli, jakiego wielkiego dobra nabywają, poznając prawdziwe dobro, prawdę, i czyniąc je swoją własną krwią, aby zaabsorbować to w swoim własnym życiu, to prześcigaliby się pomiędzy sobą, zapominaliby o wszystkim, aby poznać jedną prawdę – i oddaliby swoje życie, aby ją wprowadzić w życie.”

Podczas gdy Jezus to mówił, zobaczyłam przed sobą błogosławioną duszę Ojca, tuż koło mojego łóżka, przyodzianą w światło, odłączoną od ziemi, wpatrującą się we mnie, ale bez wymówienia do mnie ani jednego słowa. Ja także czułam się przed nim jak niemowa, a Jezus dodał:

„Popatrz na niego, jak jest przemieniony. Moja Wola jest światłem a on przetworzył tę duszę w światło. Jest ona przepiękna i nadała mu wszystkie odcienie idealnego piękna. Jest ona święta i jest on uświęcony. Moja Wola zawiera wszystkie nauki i jego dusza jest przyodziana w Bożą naukę. Nie ma nic, czego Moja Wola mu nie dała. Och! Jeśliby wszyscy rozumieli, co oznacza Wola Boża, to odłożyliby wszystko na bok, nie przejmowaliby się czynieniem niczego innego, a ich całym zaangażowaniem byłoby jedynie czynienie Mojej Woli”.

Po tym pomyślałam sobie: „ Ale dlaczego błogosławiony Jezus nie zezwolił na uczynienie cudu dla Ojca di Francia?” A Jezus poruszając się w moim wnętrzu powiedział mi:

„Moja córko, w Odkupieniu Królowa Nieba nie uczyniła ani jednego cudu, ponieważ Jej uwarunkowania nie pozwalały, ażeby dała życie umarłemu, ani zdrowie choremu. Faktem jest, że ponieważ Jej Wola była Wolą Samego Boga, cokolwiek Jej Bóg chciał i czynił, Ona również chciała i czyniła. Nie posiadała innej Woli, aby prosić Boga o cuda i uzdrowienia, ponieważ Ona nigdy nie dała życia Swojej ludzkiej woli, a po to, żeby prosić o cuda od Bożej Woli musiałaby użyć swojej własnej – czego nie chciała robić, ponieważ oznaczałoby to zstąpienie do porządku ludzkiego. A Suwerenna Królowa nigdy nie chciała uczynić ani jednego kroku poza boski porządek, a ktoś, kto w nim jest, musi chcieć i czynić to, co czyni Jego Stwórca. Więcej, z życiem i światłem tej Bożej Woli, mogła Ona zobaczyć, że cokolwiek Jej Stwórca chciał i czynił było najlepszą, najidealniejszą rzeczą, najświętszą, również dla stworzeń. Tak więc, jakże mogła zstąpić z wysokości Bożego porządku? To dlatego uczyniła Ona tylko wielki cud, który zawarł wszystkie cuda – Odkupienie – chciane prze tą samą Wolę, przez którą Ona była ożywiona, która przyniosła uniwersalne dobro, dla każdego kto tego chce. Podczas gdy za życia nie uczyniła Ona widzialnego cudu, ani uzdrowień albo też podniesienia z martwych, to wielka Niebieska Matka uczyniła i czyni cuda w każdym momencie, każdej godziny i każdego dnia, ponieważ jeśli dusze przysposabiają się i żałują za grzechy, oddając samych siebie do dyspozycji z powodu żalu za grzechy, Ona podwaja [bilokacja] Swojego Jezusa, owoc Swojego łona, i daje Go całego, każdemu, jako potwierdzenie Jej wielkiego cudu, który Bóg chciał, aby to Niebiańskie Stworzenie uczyniło. Cuda, jakie Bóg chce, aby były dokonane, bez wmieszania ludzkiej woli, są trwałymi cudami, ponieważ zaczynają się od Bożej fontanny, która nigdy nie wysycha i wystarczającym jest, żeby je chcieć, po to, aby je otrzymać.

Teraz, twoje uwarunkowania trzymują się za ręce z tymi, nieporównywalnej Królowej Nieba. Formułując Królestwo Najwyższego Fiat, ty musisz chcieć jedynie tego, co Moja Boża Wola chce i czyni, a twoja wola nie może mieć życia, nawet. jeśli ci się wydaje, że mogłabyś uczynić jakieś dobro dla stworzeń. I tak jak Mama nie chciała uczynić żadnego cudu, z wyjątkiem jednego – dawania Swojego Jezusa stworzeniom, to samo obowiązuje i ciebie: cudem, jaki Wola Boża chce abyś ty uczyniła, jest dawanie Mojej Woli stworzeniom, i czynienie Jej znaną, po to, aby pozwolono Jej rządzić. Tym cudem uczynisz więcej niż czymkolwiek: złożysz zbawienie, świętość, dostojeństwo stworzeń w bezpieczeństwie, i również, przepędzisz ich cielesne niedomagania, spowodowane faktem, że Moja Boża Wola nie rządzi. Nie tylko to, ale złożysz Wolę Bożą w bezpieczeństwie pośród stworzeń, i oddasz Jej z powrotem wszelką chwałę i honor, jakie ludzka niewdzięczność Jej odebrała. To jest przyczyną, dlaczego nie pozwoliłem ci, abyś dokonała cudu uzdrowienia go. Ty jednakże uczyniłaś dla niego wielki cud, dając mu poznać Moją Wolę i on opuścił ziemię, będąc w Jej posiadaniu. A teraz raduje się on, w morzu światła Woli Bożej – a to jest coś więcej niż cokolwiek innego.” 
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